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Nowe zakupy 


Centrala Wynajmu Filmów zakupiła ostatnio następujące 


filmy: 


radzieckie: „Dom, w którym mieszkam" reż. 


na tle wojen interwencyjnych w ZSRR. 


Kulidżanowa 
i Segela (pisaliśmy o nim w korespondencji z festiwalu 
brukselskiego) i „Poeta* reż. B. Barneta — obraz osnuty 
W filmie tym 


występują m. in. M, Kriuczkow i Izolda Izwicka; 


włoskie: „Zmysły' 


austriackiej, W roli głównej — Alida Valli. 
reż. A. Lattuady z Sylvią Kosciną i Rafem 


reż. L. Viscontiego. Są to dzieje miłości 
arystokratki weneckiej do porucznika okupacyjnej 


mii 
„Guendalina' 
Vallone. Jest 


to historia nieszczęśliwej miłości młodej dziewczyny. 


angielskie: 
dia o tematyce morskiej; 


austriackie: 
nym o wielkim kampozytorze; 


„Dziecko i pancernik" reż. L. Lewisa — kome- 


„Mozart* reż. K, Hortha jest filmem biograficz- 


Dalsze dzieje pana 
Anatola 


Został skierowany do pro- 
dukcji scenariusz o tymczaso- 
wym tytule ..lnspekcja pana 
Anatola" — film stanowiący 
dalsze dzieje przygód bohate- 
rów „Kapelusza pana Anato- 
la". Autorami scenariusza Są: 
Z. Skowroński i A. Mariano- 


twórni 


wiez. 
Panem Anatolem będzie o- 
czywiście "Tadeusz Fijewski. 


Plenery rozpoczną się już w 
drugiej połowie września. 
Jednocześnie „Rytm* planu- 
je realizację trzeciej komedii 
tego cyklu pt. „Milion pana 
Anatola". Scenariusz napisali 
K. T. Toeplitz i Andrzej No- 
wieki. _ Bohaterem — będzie 
szczęśliwy posiadacz kuponu, 
na który padła milionowa wy- 


grana w Toto-Lotku. ksu. 


Współpraca W.F.O. 


Filmowcy z Wytwórni Filmów Oświatowych w Łodzi 
współpracują ze swymi kolegami 
krajów. W Łodzi przebywają obecnie oświatowcy z Wyż 

w Babelsbergu (NRD). Pracują oni 
z Polakami nad scenopisem średniometrażowego filmu 
pt. „Świat w milionowym powiększeniu”. Zdjęcia ma- 
kietowo-trickowe zostaną zrealizowane w NRD, ple- 
nery w Polsce. 

Filmowcy z Bratysławy realizują film pt. „Wschod- 
niosłowiański renesans". W sierpniu będą oni filmo- 
wali krakowskie Sukiennice. Z kolei — film Wytwórni 
Filmów Oświatowych o Parku Tatrzańskim zostanie 
zrealizowany częściowo także po stronie słowackiej. 

W wyniku współpracy polsko-jugosłowiańskiej 
staną zrealizowane filmy o okazach ryb-płazów, żyją- 
cych w wielkich grotach dalmackich, i film etnogra- 
ficzny o obrzędach ludowych w Chorwacji. Realizator 
jugosłowiański nakręci w Polsce film o produkcji ko- 


po fachu z innych 


wspólnie 


zo- 


rumuńskie: „Wybuch reż. L. Ciulaii to film z życia młodych 
geologów: 
francuskie: „Oko za oko" reż. A. Cayatte'a — znany już na 


całym świecie film z Curdem Jirgensem i Folco Lullim. 


W Muzeum Starych Filmów 
w sierpniu: 


JAAA 


„Iluzjon* zobaczymy 


© 1ilmy fantastyczne (w poniedziałki i wtorki): ,Nie- 
widzialny detektyw", „Awantura w zaświatach” 
„Upiór w operze", „Gdyby młodzi wiedzieli". 


© 1iimy awanturnicze (środy, czwartki) 


Fanfan Tu- 


lipan*, „Flicka”, „Gunga Din", „Mściwy jastrząb” 


© filmy muzyczne (piątki, soboty): „Melodia serc”, 
„Pann; 
Marie 


a bawi 


W Tuszynie koło Łodzi rozpoczęto produkcję filmu „Cze- 


się*, „Śpiewak nieznany”, „Rose 


NOWE FILMY 
KUKIEŁKOWE 


kając na króla" (reż. E. Sturlis, operator Leszek Nartowski). 


Jest to zabawna burleska, wyśmiewająca bezduszny ceremoniał 
wielu uroczystości. Ret. Jerzy Kotowski zrealizuje dwa filmy 
dla dzieci: o księżycu („Nocny Marek") i o słońcu („O panu 
w żółtych spodenkach*'). 


Projekty plastyczne opracowują 


L. Minticz-Skarżyńska i K. Mikulski. 


Reż. L. Hornicka przystępuje do realizacji filmu kukieł- 
kowego stanowiącego adaptację bajki murzyńskiej o zwierzę- 


tach. 


+Z polskiego niedostatecznie* 


Spotkania i rozmówki 


Aktualne i przyszłe słarty „Startu 


Zespół filmowy o historycznej już nazwie „Start* kierowany jest przez reż. Wandę 
Jakubowską; kierownikiem literackim jest Jerzy Putrament, a szefem produkcji Mie- 
czysław Wajnberger. 

Ostatnio dosyć dużo słyszy się o zamierzeniach filmowych pani zespołu — zwracam 
się do Wandy Jakubowskiej. — Od czego chciałaby pani zacząć swą informację o pla- 
nach „Startu? 

— Może zacznę od komedii, ponieważ ten gatunek filmowy reprezentowany jest 
w naszej kinematografii dość rzadko | przypadkowo. Niedługo zostanie prawdopodobnie 
zatwierdzony scenariusz Tadeusza Chmielewskiego pisany przez niego razem z żoną 
— absolwentką szkoły łódzkiej — Wirską. Film o tytule „Wiosna, panie sierżancie* 
realizować ma to małżeństwo wraz z operatorem Stefanem Matyjaszkiewiczem. Będzie 
to sielska komedia liryczna, dziejąca się w warunkach niezbyt odpowiadających naszej 
rzeczywistości. Reprezentuje ona rodzaj humoru zapoczątkowany filmem „Ewa chce 
spać”. Następna komedia to pierwszy film fabularny reżyserowany przez znanego 
operatora Wohla. Scenariusz pisze on wspólnie z E. Niziurskim. Dodam, że „Start 
utrzymuje kontakt z kilku literatami i dziennikarzami, między innymi z Grochowiakiem, 
Terieekim, Golińskim, nie mówiąc już o naszym kierowniku literackim — Putramencie. 
Piszą oni dla nas dalsze scenariusze. 

Reż, Marla Kaniewska zamierza zrealizować fllm oparty na bardzo interesującej 
opowieści Sewera-Maciejowskiego — „U progu sztuki*. Jest to romans osnuty na tle 
perypetii trupy teatralnej objeżdżającej wiele miejscowości dawnej Galicji — zbeletry- 
zowana historia pewnego okresu życia Heleny Modrzejewskiej — naszej wielkiej aktorki. 
Reż. J. Koecher myśli o filmie z okresu Pierwszego Proletariatu, — Nie byłaby to wcale 
nudna podręcznikowa piła — rozprasza me wątpliwości reż. Jakubowska. — Ludzie, któ- 
rych postawiliśmy na cokołach — na kartach pamiętników i wspomnień okazują się 
bardzo żywymi, pełnymi humoru, ideowego żaru | bardzo ludzkich namiętności, 

—A jak kształtują się pani własne plany reżyserskie? 

— Moje plany związane są z zamierzonymi współprodukcjami z filmowcami radziec- * 
kimi. Jedna z nich to film według scenariusza, który pisze dla mnie małżeństwo O! 
szańskich (scenarzyści nagrodzonego w Brukseli filmu radzieckiego „Dom, w którym 
mieszkam). Będzie to kameralna historia osnuta na tle wydarzeń wojennych w Bia- 
lostockiem. Przedtem jednak mam zamiar zrobić film mniej skomplikowany, według 
scenariusza Janusza Chudzyńskiego — o powodzi na Sanie. 

— Wróciła pani ostatnio z podróży do Moskwy i do Bukaresztu. 
filmowe przywiozła pani stfmtąd? 

— zdenerwowałam się oglądając nowo wybudowane wytwórnie filmowe: świetnie 
wyposażone, ułatwiające pracę reżysera | aktora. A u nas nic nowego — aktorzy Jeżdżą 
do Łodzi | Wrocławia, twórcy mieszkają w hotelach, a tzw. czynniki obojętne są na 
warunki, w jakich pracujemy, i na nieopłacalność takiego stanu rzeczy. Póki nie będzie 
wytwórni w Warszawie nie wydobędziemy się z ciasnego zaułka kilkunastu filmów 
rocznie. A przecież mamy ludzi zdolnych robić i 50 fimów na rok, 


Jakie nowinki 


Rozmawiała esw 


KRÓTKO 


© we Wrocławiu powstała Filmowa Rada Repertuarowa, której zadaniem ma być „czu- 


Niedawno zakończył się TV Konkurs Filmów Amatorskich 


Oto zdjęcie z nagrodzonego przez Główny Komitet Kultury 


Fizycznej tilmu realizacji B. 
polskiego niedostatecznie”, 


Pindelskiego z 


Krakowa pt. 


wanie nad właściwym repertuarem kin Dolnego 


Sląsk: 


SGZ) 


© W związku z premierą filmu „Prawdziwy koniec wielkiej wojny* wyjechali do Bu- 
karesztu Lucyna Winnicka i Jerzy Kawalerowicz, którzy spotkają się z publicznością Buka- 


resztu, Ploesti i innych miast. 


© w ciągu sześciu miesięcy bieżącego roku Centrala Wynajmu Filmów sprzedała do 


rysunkowe i kukiełkowe). 


21 krajów 82 filmy, w tym 31 fabularnych i 51 krótkometrażowych (dokumentalne, oświatowe, 


Nagrody w Karlovych Varach 


ża lipca zakończył się XI Międzynarodowy 
Festiwal Filmowy w Karlovych Varach. Grand 
Prix otrzymały ex aequo filmy „Cichy Don* 
F. Gerasimow) i japoński” „Przyrodni 

(reż. M. Ieki). Nagroda” specjalna 
jury nie została przyznana: Z trzech nagród 
głównych — pierwszą otrzymal dokument 
produkcji NRD „Akcja — Miecz Teutoński" 


(realizacja małż. Thorndike), drugiej nie 
przyznano. a trzecią otrzymały ex aequo 
„Czarny batalion" (reż. V. Czech) i „Słup 


Soli" (reż. Z. Varkon; 

Nagrodę za film dokumentalny otrzymał 
film francuski .Alchemicy"”: za film popu- 
larno-naukowy — czechosłowacki „Na tro- 
pach myśli”: za film rysunkowy — radziecki 
„W pewnym królestwie". 


SPROSTOWANIE 


kowskiej 
Przepraszamy. 


W nr 29 pominięty został pod zdjęciami Barbary Kwiat- 
podpis 


Za reżyserię przyznano nagrodę R. Siodma- 
kowi (NRF) za film „Noce, w iktórych przy- 
chodzi diabeł", za kreacje aktorskie: Maksym 
Sztrauch za rolę w filmie „Opowieści o Le- 
ninie* oraz Nargis — za rólę w hinduskim 
filmie „Matka Indii* 


Ponadto nagrodzono włoskiego operatora 
€. Montuori za zdjęcia do filmu „Mężczyzna 
w krótkich spodniach". Nagrody młodych 
twórców zdobyli: włoski reżyser G. Ponte- 
corvo za film „Wielka, błękitna droga" oraz 
aktorzy chińscy — Ta-tszi oraz Wang Czao- 
szang za role w filmie „Płomienie na gra- 
nicy". Nagrodę Międzynarodowej Krytyki 
Filmowej otrzymał film czechosłowacki 


„Czterdziestu czterech* (reż. Bielik). 


ich autorki p. Zofii Nasierowskiej. 


. KLUB KOBIET 


(Club des Femines) 


Scenariusz: J. Companeez 

Reżyseria: Ralph Habib 

Zdjęcia: Pierre Petit 

Muzyka: Georges van Parys 

Wykonawcy: Nicole — Nicole Courcel, Sylvia — 
Dany Carrel, Laurent — Ivan Desny, Michel — 
J. L. Trintignant, Notariusz — Noel Roquevert. W po- 
zostałych rolach: Alta Riba, Georgia Moli, Guy Ber- 
til, Jean Marc Tennberg, Jean Martinelli, Francoise 
Delbart, Maurice Gardett. 

Produkcja: „Film Ariane — Filmsonor — Cinetel — 
Rizzoli Film* (Francja — Włochy). 


Ta komedia opowiada o perypetiach mieszkaniowych 
grupy paryskich studentek. Najenergiczniejsza z nich 
— Nicole znajduje w Paryżu pusty i niezamieszkały 
dom. Porozumiewa się z koleżankami i dziewczęta 
zdobywają w ten sposób locum. Regulamin jest tu 
bardzo surowy i zabrania przyjmowania mężczyzn, 
nawet narzeczonych i mężów. Sprawy klubu przybie- 
rają coraz gorszy obrót, dziewczęta muszą opuścić 
dom, ale na szczęście 'wszystkie kłopoty bohate- 
rek w tym również i sercowe kończą się pomyślnie 


DEZERTER 


Scenariusz: Jerzy Stefan Stawiński 
żyseria: Witold Lesiewicz 

Zdjęcia: Sergiusz Sprudin 

Muzyka: Adam Wałaciński 


Wykonawcy: Elżbieta — Maria Ciesielska, Ro- 
bert — Józef Nowak, Karolkowa — Wanda Łuczyc- 
ka, Steiner — Mariusz Dmochowski, Heinrich — 


Wiesław Gołas, Śliwiok — M. Serwiński, Klein — 
J. Nowak, Erna — I. Szymkiewicz. Szubert — M. Le- 
śniak, Kolejarz — Z. Zintel. 

Produkcja: Wytwórnia Filmów Dokumentalnych 
(Warszawa) i Wytwórnia Filmów Fabularnych we 
Wrocławiu — 1958. 


Akcja filmu rozgrywa się na Śląsku, w czasie ostatniej 
wojny. Bohaterem zaś jest młody żołnierz polskiego pocho- 
dzenia — Robert, który zdezerterował z Wehrmachtu. Fabuła 
jest osnuta wokół dramatycznych perypetii Roberta po- 
szukiwanego przez Gestapo. Ukrywającemu się „dezertero- 
wi” pomaga młoda i zakochana w nim sanitariuszka — 
Elżbieta. Reżyser Witold Lesiewicz jest twórcą filmów do- 
umentalnych: „Wesoła II", „Gwiazdy muszą płonąć” (zrea- 
*owany wspólnie z A. Munkiem) oraz szerokoekranowego 
stereofonicznego pt. „Czarny i zielony Śląsk". „Dezerter* 
pierwszym filmem fabularnym Lesiewicza. Rolę Ro- 
bejta gra Józet Nowak znany nam z filmów „Celuloza 
„Pod gwiazdą (rygijską" Kawalerowicza i „Eroica* Munka. 


NOCNY PATROL KAINOWA ZBRODNIA 


7 (Ziemia) 
(Nocznoj patrul) ( ) 
ż Scenariusz: W. Chanczew Akcja filmu rozgrywa się w 
enariusz: M. Makdiarski i SBE 
iseliń Reżyseria: Z. Zandow latach poprzedzających pierw= 


1. Szejnin Zdj 
Reżyseria: W. Suchobokow 


Zdjęcia: W. Dulcew i M. Pi- _ Wykonawcy: 
Zdjęcia: W. Dulcew i CE 


ia: B. Karastojanow 
szą wojnę światową w małej 


wiosce bułgarskiej. Bohatera- 


china AŻ: mieOno w Sanka stinocewa, ii tego. psychologiczno - oby- 
Muzyka: A. :paj Iwan — S. Petrow, Ana — K. czajowego dramatu są dwaj 
Wykonawcy: Komisarz mi- Bajewa, Bazuneka — B. Iwa- „a. Iwan i 

licji, Kreczetow — Lew Swier- now, liczowica — E. Chrano- bracia: Iwan i Ento. Chciwość 

dlin, „Ognik* — Mark Ber- wa, Ilczo — N. Dojczew. Enio. jego chęć zdobycia ma- 
nes, Porucznik Kasjanow — Produkcja: Wytwórnia Fil- 


Wadim Graczew, Tania — Wa- mów Fabularnych w Sofii Jątku. ziemi doprowadza go 
ientyna Uszakowa, Aleksiej — (Bulgaria). nawet do zabójstwa brata. 
Władimir Andriejew. Wołobu: 
jew — Władimir Władysławski. 
Raisa — Tatiana Okuniewska, 
Marfa — Zoja Fiedorowa, Poł- 
znikow — Siergiej Filippow. 
Produkcja —  „Moskiew: 
wytwórnia Filmowa im. Go: 
kiego” (ZSRR) — 1857 


Nocą w wielkim portowym 
mieście dokonano napadu _ra- 
bunkowego na hurtownię. Za- 
maskówani bandyci związali 
stróża. wypróbowanym sposo- 
bem otworzyli sejf. zabrali 
pieniądze i zbiegli nie zosta- 
wiając żadnych śladów. Pro- 
wadzący śledztwo komisarz 
Kreczetow miał pewną mgli- 
stą hipotezę. Sposób dokonania 
napadu przypominał mu me- 
tody znanego przestępcy ..O- 
znika”. Ponowne spotkanie k 

misarza z „Ognikiem* przynio- 
sło niespodziewane rezultaty 


PODWÓJNE 


MAKABRYCZNEJ 


KPINY 


„Nie opowiadajcie nikomu za- 
kończenia..." 


(H. G. Clouzot) 


„Widmo* 
i straszy. 


Clouzota krąży po Europie 


x 


Dobry kryminał podoba się każdemu. Ale 
koneserom podoba się jeszcze bardziej, po- 
nieważ potrafią oni ocenić wszystkie subtel- 
ności zawiłej konstrukcji, logikę absurdal- 
nych sytuacji, precyzję w rozwijaniu epizo- 
dów. i 

Schemat budowy kryminalnego utworu 
opiera się zawsze na tym samym fundamen- 
cie. Chodzi o zainteresowanie czytelnika 
(względnie widza) sprawą poszukiwania mor- 
dercy. Im głębiej wpadamy w sidła, zasta- 
wione przez autora, im częściej wędrujemy 
po fałszywych tropach, tym większa 
wiście satysfakcja, gdy wreszcie dowiaduje- 
my się starannie maskowanej prawdy. 

Śledzenie mordercy i wykrycie sposobu 
popełnienia przestępstwa — to klasyczny 
w swojej iprostocie chwyt. Twórcy krymi- 
nałów wynaleźli tysiąc wariantów uatrak- 
cyjnienia akcji. Wybrednych konsumentów 
trudno już dziś czymś zaskoczyć. 

Poczciwy Leblanc posiwiał od kurzu za- 
pomnienia. Wallace'a nikt już nie czyta. 
Żadnych niespodzianek. Nawet kryminały, 
w których mordercą okazuje się chytrze za- 
konspirowany autor, lub nawet... czytelnik — 
nie imponują nikomu. 

Trzeba przyznać, że Clouzot otrzymał do 
dyspozycji (wspaniały materiał wyjściowy 
(książka „Celle qui n'etait plus" P. Boileau 
i T. Marcejac). Po odpowiedniej adaptacji 
scenariusz nie przypominał żadnego ze sto- 
sowanych dotychczas układów. 

Zbrodniczy duet znany jest od samego 
początku. Zbrodnię zaś pokazano widzowi 
drobiazgowo, realistycznie, łącznie z pod- 
szewką i wszystkimi śrubkami. Było to głów- 
ne założenie |programowe. Chodziło o wywo- 
łanie tym głębszego szoku po stwierdzeniu, 
że trup utopiony w basenie zdematerializo- 
wał się. 

Przerażenie bohaterki udziela się widzowi. 
Rośnie ono aż do momentu finałowego, co- 


Ś 


Na 


zdjęciach 


ra Clouzot 


u dołu 


Vera Clouzot, Simone Signorćt i Paul Meurisse 


raz bardziej niszcząc wiarę widza w auten- 
tyczność pierwszego morderstwa. W dodatku 
z kolei zostaje podważona jego wiara w pra- 
wdziwość  popełnionej następnie drugiej 
zbrodni. Tu. kończy się film, a zaczynają się 
kpiny z publiczności. 


Pozornie film ma uświęcone tradycją za- 
kończenie, które polega na niedwuznacznym 
"stwierdzeniu, że każda zbrodnia musi być 
ukarana. RÓJ 

Głosicielem tej moralnej zasady jest w tym 
wypadku emerytowany komisarz policji, któ- 
ry nawet przewiduje odpowiedni kontyngent 
lat więziennych dla przestępców. 

Ale jeżeli, jak wynika z pointy, zbrodni 
właściwie nie było (czy też była?), a ofiara 
sama współdziała w dokonaniu morderstwa 
(rzekomego) — .po kto ostatecznie i na jakiej 
podstawie będzie pociągnięty do odpowie- 
dzialności? 

Niech się widz martwi. 

H. G. Clouzot zbudował swój film, .po- 
sługując się precyzyjnie dozowanym kon- 
trastem działań i charakterów. Jedynie tyl- 
ko ogólnej koncepcji tego ponurego dramatu 
niczego nie przeciwstawiał aż do samego 
końca. Nagle ze zręcznością zawodowego mi- 
styfikatora odwrócił w finale sytuację, uka- 
zując zdumionemu widzowi drugie dno tra- 
gedii, zamienionej w makabryczną kpinę. 


TADEUSZ KOWALSKI 


Urodzaj nea 


o „Złocie Neapolu" wcho- 

dzi na nasze ekrany - 

„Neapol — miasto milione- 
rów* Eduardo de Filippo. Na 
szczęście oglądamy to opiewane 
przez artystów i nielicznych 
turystów z Polski miasto ni 
przez  pocztówkowe okular 
Neapol, który poznajemy przy 
pomocy większości włoskich fil- 
mów, nie ogranicza się do dy- 
miącego Wezuwiusza, nowocze- 


snych, luksusowych dzielnic czy 
przeraźliwie pięknego błękitu 
nieba. 


Dzieło Eduardo de Filippo — 
zakochanego w, swym  rodzin- 
nym mieście „reżysera filmowego 
i teatralnego, dramaturga, akto- 
ra wreszcie — jest bardzo cha 
rakterystycznym tego przykła- 
dem. Prezentuje widzowi wszy- 
stkie prawdziwe cechy neapoli 
tańczyków, a więc — tempera- 
ment, poczucie humoru, spryt 
i wbrew zewnętrznym pozorom 
— uczciwość i solidarność. Ce- 
chy te krzyżują się z codzien- 
nymi troskami, ńieraz tragedia- 
mi oraz z wydarzeniami z 
du niecodzienych, takimi 
faszyzm, wojna, wyzwolenie. 


pre- 
pró- 
sta- 


W tym olbrzymim tyglu 
parowane są i poddawane 
bom ludzkie charaktery — 
rego tramwajarza Gennaro, póź- 
niej więźnia hitlerowskiego obo- 
zu koncentracyjnego, jego przy- 
jaciela — „cudotwórcy” i czło- 
wieka o niezliczonej ilości wcie- 
leń, żony Gennaro — królowej 
czarnego rynku, córki — porzu- 
conej «przez _ amerykańskiego 
„narzeczonego”, syna — świeżo 
upieczonego złodziejaszka itd, 
itp. Przekrój przez rodzinę, 
przekrój przez Neapol, który 
właściwie dla de Filippo jest 
także wielką rodziną.  Intruzi, 
obojętnie — rodzimi czy obcy, 


| 


IAŁEM okazję obejrzeć 
blisko sto filmów, któ- 
re brały, udział w IV 
Ogólnopolskim Konkur- 
sie Filmów Amatorskich 8 i 16 
mm. Oglądając dłuższe i kr. 
tsze, czarno-biale | barwne 
prace filmowców-amatorów nie 
mogłem oprzeć się wrażeniu, 
że robią oni filmy bardzo nie- 
dobre, nudne, bezsensowne, 
czasem nawet niesmaczne, 
Konkurs udowodnił w każ- 
dym razie, że obecnie naj- 
słabszą stroną naszej film 
wej twórczości amatorskiej 
jest sam jej początek: scena- 
riusz, to, co twórcy chcą po- 
wiedzieć swoim widzom. Wię- 
kszość filmów wygląda tak, 
Jak gdyby powstawała bez 
scenariusza i bez sprecyzowa- 
nej myśli organizującej — ot 
takie sobie ruchome obrazki, 
sklejone razem i puszczone 
przez projektor. Gdy widać w 
filmie, że miał on jakiś sce- 
nariusz, okazuje się on nie! 
dolny, czasem niezrozumiały, 
częsta nieciekawy. 
W filmach fabularnych akcja 
i konflikty są naiwne; w fii- 
mach dokumentalnych ich do- 
kumentalność polega często 
na nieudolnym naśladowaniu 


kroniki filmowej lub utrwa- 
łaniu na taśmie faktu, że 
autor filmu i jego znajomi 
rzeczywiście byli na przykład 
w Wenecji lub w Londynie. 
Wśród filmów, które na kon- 
kursie nazwano  „różnymi* 


igłównie eksperymentalno-po- 
etyckich) panoszy się zagad- 
kowość, lukrowana poetycz- 
ność, udawany dowcip i uda- 
wana filozofia. 

Braki scenariuszowe odbija- 
Ją się 1 na montażu; wielu 


włoskieg 


są tu niemile widziani. Rodzina 
lubi spokój. Wojna wytrąca 
z normalnego trybu życie 
zostawia po sobie” niesz 
i tragedie. 

Kiedy na początku filmu prz, 
jaciel Gennara jewnia go o 
niemożliwości jej wybuchu, prze- 
chodzi obok nich chłopiec ciąg- 
nący kij po sztachetach płotu 
i powtarzający monotonnie zda- 


T obo 


nie — „wojna wybuchła, wojna 
wybuchła...” Podobna scena roz 
grywa się i pod koniec filmu: 
przyjaciel powtórnie zapewnia 
Gennare o wieczystym pokoju, 
nagle obydwaj milkną — mija 
ich chłopiec uderzający kijem 
o sztachety tego samego płotu, 
przestraszeni biegną za nim, 
nasłuchując — tym razem chło- 
piec jednak milczy. W tych 


tytułem 


DOBRE 


amatorów nie opanowało jesz- 
cze tej umiejętności, wywód 
filmowy rwie się i kręci w 
kółko, akcja posuwa się zbyt 
wolno i zbyt zawile. Często 
włączane są do filmów nawet 
najbardziej nieudane zdjęcia; 
widocznie twórcom trudno je 
wyciąć, bo jednak „i na nich 
coś się rusza”. 

Niedobre są nasze filmy a- 
matorskie — myślałem, oglą- 
dając osiemdziesiąty z kolei. 


RZZASE 


Gdy zaś dzisiaj przypominam 
sobie kilkanaście prac nagro- 
dzonych, dochodzę do innych 
wniosków. Na tle wielu fil- 
mów złych gubiły się filmy 
dobre i nawet to, co było do- 
bre w fllmach złych. Nagro- 
dy ujawniły dobre filmy i 
filmy, w których jest co 

teresującego — ukazały 
czość amatorską pod innym 
kątem widzenia — optymisty. 
cznym, równie słusznym (a 


Zdjęcie z filmu „Tramwaj do nieba” 


który zdobył wielką nagrodę 


Neapol, miasto milionerów! 


dwóch scenach, streszcza 
niejako sens_filmu. 

Warto dodać, że „Neapol 
miasto milionerów" to adapta- 
cja znanej i wystawianej rów- 
nież w Polsce sztuki, Edoardo 
de Filippo. Adaptacja bardzo 
dobra, bo nie pozwalająca się 
domyślić prawdziwego rodowo- 
du filmu. 

STANISŁAW JANICKI 


się 


może w: 
mistyczny. 

We wszystk 
mach ni 
Jąco dobre 
mach dokumen! 
rzy prezentują 
szukania sobie tematu, umie- 
jętność bezpośredniej! obser- 
wacji, szczere zainteresowanie 
się tym, co dzieje się przed 
kamerą. W filmach  fabular- 
nych umieją opowiadać krót- 
kie historie, nieraz opatrzon 
zaskakującymi pointami — do 
lepszych zaś rezultatów do- 
chodzą w fllmach „różnych*, 
ujawniając zrozumienie możli: 
wości wyrazowych filmu i 
metaroryczności obrazu filmo- 
wego, umiejętność wydobycia 
różnych nastrojów i ich 
zmienności. 

Z przyjemnością wspominam 
kilkanaście filmów nażlepszych 
nagrodzonych — choć żadne- 
go nie wymienię nawet z ty 
tułu, bo musiałbym wymienić 
wszystkie, a na ło miejsca 
brak. 

Oto są dwie 
amatorskiego 
Która przeważa! 

Filmy złe są równie złe, jak 
wszędzie na świecie — z tą 
poprawką, że tam nie biorą 
udziału w konkursach, Łatwo 
ło pojąć — nasza kinemato- 
grafia amatorska Jest młoda, 
wielu jej twórcom brak jes 
cze kryleriów i umiejętności 
oceny własnej pracy, stąd 
wielka różnica poziomów. A 
my dobre? Są równie dobre, 
jak wszędzie na świecie, wsty- 
dzić się mie ma czego, jest się 
nawet czym pochwalić. 

H PIIANOWSKI 


żniejszym) co pesy- 


ho niemal fil- 
asem zaskaku- 
djęcia. W fil- 
jalnych amato- 
zdolność wy- 


ruchu 
dobra 


strony 
zła 1 
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Amerykańska cenzura filmo- 
wu zakwestionowała 65 lut te- 
Ju fragment jednegą z pierw- 


Ze względu na objjczujność 
publiczną najbardziej „wu- 
uzdane* fragmenty ciala tuu- 


szych filmów Edisona — „Tu-  cerki zostały w obrazie fil- 
niec brzucha”, mowym wymazane (jak wy- 
4 żej) 


A R GU 


Reżyser francuski Andre jąc, że społeczeństwo może 
Cayatte miał (kiedyś trudności ten film niewłaściwie zrozu- 
ść z cenzurą, która nie zgadza mieć. 


la się wypuścić na ekrany jed- 
nego z jego filmów, poświę- 
conych wymiarowi sprawiedli- 
wości we Francji, argumentu- 


W rozmowie na ten temat z 
ministrem informacji Cayatte 
stwierdzi: — Nie rozumiem, 
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WCZORAJ 
IDZIŚ 


Dziś pruderyjni cenzorzy a- 
merykańscy postępują znacz- 
nie prościej: wyctnają frag- 
ment filmu. Kłopotów nie ma, 
obrazu też nie ma. 


panie ministrze, w jaki spo- 
sób człowiek taki jak pan, 
wybrany na swoje stanowisko 
przez społeczeństwo, może są- 
dzić, że to samo społeczeń- 
stwo niewłaściwie zrozumie 
mój film... 


KADR 


Ta bezzębna, 
twarz mężczyzny to zdję- 
cie z filmu reżyserów 
Hottmana | E. Skórzew- 
skiego „Dzieci oskarżają” 
leh krótki film jest pla- 
katem, ukazującym strasz- 
ne skutki zdrowotne I spo- 
leczne nałogowego alkoho- 
Jizmu. 

Operator Antoni Staśkie- 
wicz robiąc portret ls- 
holika ońwietlił go tylko z 
dolu 1 sfotografował nieco 
ukośnie, na ciemnym tie — 
vzyskał odrażający, demo- 
nieznie upiorny i celny ar- 
sument plastyczny prze- 
«lw alkoholizmowi. 


straszliwa 


Waaa kolakalisze 


Dobrze 


„EXPRESS ; WIECZORNY" 
dontósł w numerze I72 w ko- 
respondencji Bohdana Węsier- 
skiego z Festwalu Filmowego 
w Karlovych yarach, że: 
„Odbyła się konferencja dy- 
strybutorów «ksportu 1 impor- 
iu_jilmów krajów socjalistycz- 
nych, na której zabrał głos 
dyrektor Sobexportfilmu Da: 
wydow, opowiadając się za 0- 
graniczeniem eksportu stabych 
czy nieudanych filmów na 
rynki międzynorodowe. Przy 
okazji dyrekor Dawydow wy- 
razii podziękowanie za szcze- 
rą | słuszną krytykę niektó- 


Wyrostek 


W_ Anglii toczy się ostat- 
nio wielka dyskusja o cen- 
zurze filmowej. Przyczyn- 
kiem do niej może być wy- 
powiedź jednego z posłów 


do parlamentu — Mauri- 
ce'a _ Edelmana, który 
stwierdził na łamach „Sun- 
day Expreśi": 

„Cenżuri przypomina 
wyrostek robaczkowy. Gdy 
jest w stanie bezwładu, nie 
przynost pożytku; gdy jest 
aktywna — staje się dar- 
dzo niebezpieczna”. 


Wieści z Waskandii 


rych slabuch filmów radziec 


kich w prasie polskie; 


Zle 

Na łamach znanego z bojo- 
wych, choć opartych na nie- 
znajomości rzeczy wystąpień 
w sprawach filmu tygodnika 
„SWIAT" palnął tym razem 
bzdurę znający się na rllmie 
Krzysztof Teodor Toeplitz. Pi- 
sze on: 

„Clouzota 
przede: wszystkim z 
mów — „Potępieńc! 
na strachu"... 

„Potępieńców* naprawdę re- 
żyserował Renć Clement. Ma 
on tyle wspólnego z Clouzo- 
tem, że obaj Francuzi i obaj 
na literę 

W numerze 29 „NOWA KUL- 
TURA", a także „PRZEGLĄD 
KULTURALNY" pożwięciły 
sprawom filmu 0 (słownie: ze- 
ro) wierszy druku, Słusznie. 
Po cóż pisma spoleczno-kul- 
turalne mają zajmować się 
sprawami filmów, które oglą- 
dają miliony ludzi? 


znamy w Polsce 
dwu fll- 
"1 „Ce- 


Kiedy wreszcie zmie- 
ny zostanie absur- 
dalny system wynagra- 
dzania pracowników 

n, hamujący rczwój 
kultury filmowej w Pol- 


sce? 


Nieznana kinematografia 


Nasz korespondent donosi: 
Wpadła mi do ręki rewela- 
cyjna książke nieznanego au- 
toru pod tytełam „Sztuka fil- 
mowa Waskendti, jej dzieje 
i znaczenie”. 

2 lektury okazało się, że 
Waskandia jest bardzo mało 


znanym puństewkiem turopej- 
skim, leżącym na pograniczu 
W kraju tym roskwita sztuka 
filmowa — narodowe ręko- 
dzieło Waskandczyków. 

Wypada naprawić dotychcza- 
sowe zaniedbanie t obecnie z 
uwagą śledzić sztukę filmową 
Waskandii. Będzie to czynił 
Wasz korespondent, który nie- 
nie udaje się gdzie trze- 
w cyklu reportaży i ar- 
tykułów „Wieści z Waskan- 
dit”. 

Na początek przedstawiam 
ojca kinematografii wcskandz- 
kiej, pułkownika Alessandro 
Gorda, który pierwsze swoje 
filmy stworzył dawno temu, 
najnowszy zaś — współcze- 
śnie. 

Za tydzień: „SŁOŃ A SPRA- 
WA WASKAŃDZKA". 


44020400020000000000000000000000000000 


Zdumiewająca etyka 


Wyświetlany w Polsce przeszło dziesięć lat temu amery- 
$kański fllm reżysera Lewisa Milestone'a „Gwiazda Północy*, 
$ wyprodukowany w 1943 roku, wszedł obecnie powtórnie na 
«ekrany angielskie pod tytułem „Zbrojna napaść", Zmienił 
+ się nie tylko tytuł filmu. Niegdyś jego wyświetlanie trwało 
+ 1066 minut — obecnie fllm skrócono do 75 minut, 
4%  Flim ukazywał między innymi życie ludzi radzieckich 
4w czasie wojny | ich walkę z najeźdźcą; obecnie na początku 
4 tlimu pojawił się komentarz w ten sposób mówiący o sytuacji 
Ż zwiazku Radzieckiego w 1841 roku: „Gdzieś we wschodniej 
Europie naród zdradzony przez swych przywódców przygo” 
$ towywał się do wałki..* W zakończeniu fllmu dodano Moku- 
4 mentalne zdjęcia maszerujących oddziałów armii radzieckiej 
+| komentarz, gloszący, iż groźbę faszyzmu zastąpiła obecnie 
%grożba komunizmu, należy więc być czujnym. 
4 Jedno z branżowych pism Hollywood stwierdziło w związku 
4x tym, że fllim Milestone'a „został skutecznie odwszony*... 
2 Tak przystosowuje się fllmy do wymagań polityków. Po- 
ważne pismo angielskie „Sight and Sound* stwierdza, że 
4 wszystkie zmiany wprowadzone zostały nie w Anglii, lecz 
4w USA i dodaje swój komentarz: „zdumiewająca etyka. 


+ 
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opiera się na zasadzie 
sku. Muszą istnieć film; 
które będą miały inny ce 
niż portretowanie sztucz 
vego świata, powstałego w 
ystemie masowej produk- 
JI pod dyktandem kalku- 
Ji zysków. 

(Paul Rotha) 


Musi 


istnieć, produkcja 


Obyczajny cenzor 


_W amerykańskim filmie scenie tylko twarze  bohate- 
„„Kawalerski wieczór”, opar- rów w _ migotliwym ' świetle 
dym na scenariuszu Paddy _ projektora. 


Chayevsky'ego (który opraco- 
wał także scenariusz znanego 
w Polsce filmu „Marty'”) jest 
scena, w której jeden ż bo- mu, cenzura angielska wycię- 
haterów filmu wyświetla ła, 

swym przyjaciołom wąskota- 
śmowe filmy pornograficzne. 
Oczywiście, na ekranie ani 
przez chwilę nie ukazuje się 
żaden z fragmentów tych fil- 
mów — obserwujemy w tej 


Cały ten epizod, istotny 1 
ważny dla przebiegu akcji £ll- 


Jest to pierwszy na świecie 
wypadek konfiskaty tragmen- 
tu filmu nie za to, co widać 
na ekranie, lecz za, to, Co oe 
glądają bohaterowie wy 
obraża sobie cenzor. 
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2 okazji pięćsetnego nu 
meru „Filmu* Dany Robin 
nadesłała nam zdjęcie do- 
pisując na nim: 
la „Filmu* uśmiech z 
Paryża” 


Redaktorzy pisma „La Cinematographie Francaise" są szczęśliwi mogąc po- 
adrowić swych polskich kolegów z redakcji pięknego magazynu FILM, a także 
Jego czytelników. 

Obserwując z wielką uwagą wysiłki naszej siostry ze wschodu — Polski, po- 
dziwialiśmy energię jej wojennego Ruchu Oporu | nadzwyczajną odwagę wy- 
kazaną przez naród polski w dziele odbudowy kraju. 

Tygodniowa lektura FILMU daje nam wielkie korzyści w pracy, specjalnie 
w zakresie jnformacji międzynarodowej. Jednocześnie widzimy rosnącą wartość 
polskich filmów, zrealizowanych w ciągu 12 lat. 

Misja tlumaczenia środkami wyrazu artystycznego uczuć i czynów narodu, 
misja — której wydają się służyć Wasze filmy — dokonuje się w sposób świetny 
zarówno poprzez rosnącą produkcję i rosnące walory filmów eksperymentalnych 
1 wielkich Filmów fabularnych, jak też dzięki szerokiemu rozpowszechnianiu 
filmów w sieci kin i wreszcie w wyniku powiększającego się eksportu na rynki 
zagraniczne. 

Najznamienitszym przykładem udanego eksportu jest wielki film Andrzeja 
Wajdy „Kanał*, wyświetlany od 11 tygodni w dwóch wielkich i znanych kinach 
paryskich. Jak pamiętamy — „Kanal* otrzymał „Srebrną Palmę* jury Festi- 
walu w Cannes | obecnie sposób, w jaki przyjmuje ten film publiczność paryska, 
potwierdza wartość utworu, wartość, którą podniosła krytyka. 

W krótkim metrażu — „Dom* ii „Dwaj ludzie z szafą” otrzymały pierwszą 
1 trzecią nagrodę w konkursie międzynarodowym przeprowadzonym z okazj. 
Światowej Wystawy w Brukseli. 

Polscy filmowcy okazali się głębokimi obserwatorami problemów nurtujących 
człowieka i uzdolnionymi realizatorami dzieł o wielkiej szczerości wyrazu i da- 
Jących obraz nowych form życia społecznego. 

W ten sposób polscy reżyserzy i realizatorzy współtworzą ową mowę oży- 

nych obrazów. która łączy narody świata. 

Dyrektor_naczelny 
PAUL AUGUSTE HARLE 


British Film Academy Journal 
przesyła gorące życzenia polskiemu 
tygodnikowi FILM z okazji ukazania 
sie 50 numeru. Kinematografia pol- 
ska zdobywa w Anglii coraz większe 
uznanie nie tylko dzięki takim obra- 
zom fabularnym, jak „Ostatni etap", 
„Piątka z ulicy Barskiej" czy ..Ka- 
nał", ale także dzięki filmom do- 
kumentalnym i oświatowym, które 
możemy bliżej i lepiej poznawać w 
czasie dorocznego edynburskiego Fe- 
stiwalu Filmowego. 


Roger Manvell 
Dyrektor Brytyjskiej Aka- 
demii Filmowej, redaktor 

naczelny .Journał* 


George Marchall zadedykował zdjęcie: 
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przyjacielskimi pozdrowieniami" 


ielu entuzjastów twórczości Ernesta He- 
mingwaya analizuje nie tylko światopo- 
gląd i tezy ideowe wielkiego "pisarza; czę- 
sto, a nawet częściej analizie podlega także jego 
warsztat twórczy. Mówi się wtedy o zwięzłośc. 
prostocie i naturalności języka, o drobiazgowej | 
obserwacji i umiejętności stwarzania nastrojów za | 
pomocą słów i zwrotów, które pod piórami wielu 
naśladowców Hemingwaya zamieniają się w złe, 
płaskie opisy i w złe, „podsłuchane* dialo ł 
Sądziłem, jak i wielu innych, że język dialogów 
Hemingwaya jest wzorem dobrego, współczesnego 
dialogu filmowego; jest zrozumiały, nie przełado- 
wany ozdobemi, powszedni, pozornie nie niosący 
żadnych głębszych treści, a przecież wewnętrznie 
skupiony, wyrazisty i zwarty dramaturgicznie. 
Niedowład akcji niektórych jego opowiadań wy- 
dawał się uniemożliwiać przeniesienie ich na | 
ekran; w bogatym dorobku „pisarza są jednak rów- 
nież opowiadania obfitujące w zdarzenia, niemal 
gotowe scenariusze. Choćby „Śniegi Kilimandża- 
10* — monolog człowieka, który umierając wspo- 
mina i osądza całe swoje burzliwe życie... W pro- 
sty sposób, jasno określa małymi słowami swój 
slosunek do wielkich spraw, ocenia dziesiątki nie- 
zwykłych zdarzeń, które przeżył. Wyobraziłem so- 
bie wspaniały film pod tytułem: umierający czło- 
wiek rozmawia, a właściwie mówi językiem i sło- 
wami Hemingwaya; wywód przerywają filmowe 
retrospekcje, ukazujące fragmenty jego życia (bar- 
dzo „filmowe* — wojna, liczne miłostki, namięt- 
do polowań na grubego zwierza dosłownie 
i w przenośni)... Cóż to byłby za znakomity film! — 
myślałem — wzorowy dialog, bogaty obraz, a w 
głębi poważne i trudne problemy psychologii i mo- 
ralności... 1 
Potem zobaczyłem film „Śniegi Kilimandżaro” 
reżysera Henry Kinga tak właśnie zrobiony: mo- 
nolog, retrospekcje, świetni aktorzy, piękne zdje- 
cia, dialog ściśle według tekstu opowiadani: 
Film jest poprawny. melodramatyczny 
zwany „humanistyczny* (z nieco groteskowo-cy- 
nicznym stosunkiem do tego pięknego słowa) — 
ale nie ma w nim niemal nic z Hemingwaya. Nie 
jest to winą sposobu adaptacji, ani reżysera, ani 
aktorów — jest to wyłącznie winą dialogu. 
Na ekranie okazało się. że piękny, prosty i zwię- 
literacki dialog Hemingwaya nie jest wcale 
filmowy; zenadto wystarcza sam sobie, zawiera | 
wszystko, nie pozostawiając nic dla obrazu. Opo- 
wiadanie obrazem płynie nurtem prostej, dość 
awanturniczej fabuły; na jej tle dialog mówiony 
brzmi zupełnie inaczej niż czytany — traci swoją 
todzienność i naturalność — staje się podniosłym 
moralizowzniem, pozerskim ględzeniem. 
Utwierdziłem się znów w przekonaniu, że styc: 
ność literatury i filmu nie może być bezpośredni. 
dobra literatura nigdy nie stanie się od razu czę- 
ścią składową dobrego filmu — wymaga przeisto- 
szenia, przeobrażenia — niejako „ufilmowienia*. 
Jeśli na ekranie ponosi porażkę nawet dialog 
Hemingwaya, nie można dziwić się poziomowi 
ekranizacji setek dzieł pisarzy mniejszej rangi. 
ARGUS 


NAJBARDZIEJ . 
TRAGICZNA ROLA | 


namy ją tak dobrze. Duże, szare, smutne nawet w uśmie- 

chu oczy. Chłód spokojnej urody. Chłód, który tak bardzo 

odbijał od dusznej atmosfery „Odrodzonych' 

Michćle Morgan jest urodzoną, surową tragiczką. Taką ją 

pamiętamy przede wszystkim zarówno w „Symfonii Pa- 

storalnej", jak w kolorowych, choć niemniej przesyconych 

smutkiem „Wielkich Manewrach", taką mimo wszystko zapamięta- 
liśmy ją w „Odrodzonych”. 

Ale Michćle Morgan przeżywa tragedie nie tylko w filmach. Wczytywanie się w pamiętnik Mike'a — stanowi je- i 

dyny kontakt z synem. Michćle nie traci jednak nadziei uczył : 


TRAGEDIA JEJ ŻYCIA 


Od wielu lat tragedia żyje w jej domu. 

się wszystko w 1949 roku. Wówczas Michele Morgan zro- 
siedem lat już wtedy trwające małżeństwo z amery- 
kaninem Billem Marshallem jest nonsensem, który trzeba zlikwido- 
wać. Bill Marshall ma jpewno nie był dobrym mężem. Wesoły chło- 
z Hollywoodu, który nigdy mie jpotrafił się zdecydować czym 
który oscylował między aktorstwem, hulanka- 
mi w nocnych knajpach, handlem samochodami i wreszcie wygod- 
ną sytuacją męża wielkiej gwiazdy — musiał zniknąć z życia Mi- 
chele. 


PIERWSZA KATASTROFA 


Tylko że zniknął wraz z ich dzieckiem — pięcioletnim wówczas 
synem — Mike. Chłopak urodził się w 1944 roku w Hollywoodzi 
i prawnie był Amerykaninem. Bill Marshall pragnął, by Mike stał 
się nim faktyczni 

Zabraniał matce rozmawiać z chłopcem 'po francusku, a kiedy 
sąd zawyrokował rozwód, Marshall od tegoż sądu uzyskał przyzna- 
nie mu wyłącznej opieki nad synem. 

I msły Mike zamieszkał u matki Billa w Hollywoodzie, żuł gumę. 
ubierał się w cowboyskie portki i czesał się w „szczotkę”. Tymcz: 
sem jego młody tata jprzyjechał do Francji, gdzie ożenił się z in 
znaną aktorką Micheline Presle. Mike zamieszkał w nowym domu, 
pod kuratelą macochy. A Michćle mogła widywać syna wyłącznie 
w mieszkaniu męża. 

Nagle, w 1955 roku Bill Marshall rozwodzi się ze swą drugą żoną, 
jego sytuacja finansowa staje się beznadziejna. Ten „Amerykanin 
w Paryżu”, bez zawodu, leniwy a |pragnący żyć i używać spędza 
całe dni i noce na włóczęgach 'po barach i knajpach, w których 
pozostawia ostatnie „sous*. 


POWRÓT UTRACONEGO SYNA 


Wówczas Michćle Morgan wynajmuje dla Billa i Mika mieszka- 
nie w pobliżu swojego i (przejmuje całkowitą opiekę nad synem. 
W ciągu trzech, szczęśliwych lat Michele Morgan zdobywa na nowo 
syna, kieruje nim, wychowuje, troszczy się zarówno o jego fizyczny, 
jak i moralny rozwój. W ciągu tych lat aktorka odmawiała przyjęcia + 
ról w sezonie wakacyjnym, by nie rozłączać się z synem. 


DRUGA KATASTROFA 


Katastrofa, druga już, nastąpiła 19 czerwca 1958 roku. Bill Mar- 
shall uzyskał od trybunału potwierdzenie amerykańskiego wyroku 
rozwodowego — przyznającego mu syna. 

Zadzwonił do bramy szkoły, w której Mike się uczył, i zabrał syna 
na spacer, który zakończył się w Hollywoogzie. 13-letni uczeń świetnej 
paryskiej szkoły — „ECOLE DES ROCHES* znowu paraduje w cow- 
boyskich_portkach, żuje gumę i strzyże włosy w „szczotkę. 

Czy tak już pozostanie? 

Zrozpaczona Michćle Morgan wierzy, że mie. Wierzy tak głęboko, 
że nie odmawia wynajętych dla siebie i Mike pokojów na Capri, 
gdzie we wrześniu mieli oboje uroczyście świętować 14 rocznicę 
urodzin chłopca. 

Oto najbardziej tragiczna rola wielkiej aktorki. 


opr. K. D. 
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ugich wędrówek z matką po Paryżu, Mike 
uiłości do kraju i najpiękniejszego miasta 


Przypatrzcie się temu chłop- 
cu, któremu piegi dodają 
jeszcze wdzięku. To jest Mike 
taki, jakim go ostatni raz wi- 
działa Michóle, nim został po- 
rwany przez ojca Billa Marshalla 


Spór o syna i spór o 

cały styl życia trwał 
od lat. Michćle Morgan próbo- 
wała mężowi perswadować, pod- 
nosiła głos... Nie, Bill Marshall 
nie budzi naszej sympatii. Ży- 
czymy Michćle, by nie musiała 
go więcej oglądać, ale życzymy 
jej zarazem odzyskania Mike'a. 


ugosłowiańskie wytwórnie 

filmowe przygotowały się 

troskliwie do tegorocznego 
festiwalu filmów jugosłówiań- 
skich, który .znowu odbywa 
się w Puli. Tegoroczną no- 
wością organizacyjną jest to, 
że pokazy odbywają się jed- 
nocześnie w Puli i w słyn- 
nym kąpielisku morskim — 
Opatiji. W ten sposób więk- 
sza niż zwykle ilość miłośni- 
ków filmu będzie mogła wziąć 
udział w najważniejszej im- 
prezie filmowej Jugosławii. 
A oto garść informacji o fe- 
stiwalowych filmach. 

Młody reżyser Jovan Żi- 
vanović, którego ' jugosło- 
wiańska publiczność filmowa 
poznała z filmu „Zenica” (ju- 
gosłowiańska krytyka filmo- 
wa twierdzi, że w tym filmie 
współczesna tematyka po raz 
pierwszy doszła do głosu w 
całym tego słowa znaczeniu) 
zrealizował swój nowy film 
pt. „Tej nocy*. Tematem no- 
wego filmu są również kon- 
flikty współczesne. Spodzie- 
wamy się, że film będzie in- 
teresujący. Reżyser Ivanović 
zapewniał, że przede wszyst- 
kim dążył do pogłębienia ry- 
sunku psychologicznego boha- 
tera, aby uniknąć błędów 
swego pierwszego filmu. 

Reżyser Żivorad _Mitrović 
zdobył sobie w Jugosławii 
popularność przede  wszyst- 
kim filmem z okresu bezpo- 
średnio po kapitulacji oddzia- 
łów kwislingowskich w Ser- 
bii „Konwój doktora M*. Po 
tym swoim pierwszym długo- 
metrażowym filmie (który na 
razie pozostał jego najlep- 
szym dziełem) reżyserował on 
„Ostatni tor" i _ „Poszukaj 


KORESPONDENCJA ! 


ASNA 


Wandy Kos*. Krytyka filmo- 
wa nie przyjęła jednak tych 
filmów ze zbytnim entuzjaz- 
mem. Obecnie Żivorad Mi- 
trović zrealizował w Mace- 
donii swój czwarty film pt. 
„Miss Stone* — w kolorach 
i cinemascopie. Jest to histo- 
ria z okresu macedońskich 
walk przeciwko Turkom, kie- 
dy to Macedończycy nie ma- 
jąc środków na zakup broni 
porwali amerykańską misjo- 
narkę Stone, aby za uzyska- 
ny okup zaopatrzyć się w 
potrzebną im broń. 

Bardzo aktywni byli rów- 
nież filmowcy w Zagrzebiu, 
gdzie młody W. Bulajić two- 
rzył swój pierwszy film pt. 
„Ziemia*. Temat jest intere- 
sujący: treścią filmu są pa- 
miętne wydarzenia z niedaw- 
przeszłości jugosłowiań- 

kiedy to mieszkańcy 
całej wsi w  Dalmatyńskim 
Zagorju ruszyli w drogę, aby 
wyszukać w Słowenii miej- 
sce, gdzie mogliby się osie- 
dlić, zdobyć ziemię i zacząć 


„żyć po ludzku. 


N. Tanhofer, który zadebiu- 
tował jako reżyser (przedtem 
był znany jako operator fil- 
mowy) filmem „Nie na próż- 
no*, ukończył prace nad 
utworem o katastrofie, jaka 
wydarzyła się przed kilku la- 
ty na autostradzie Zagrzeb — 
Belgrad. W centrum zainte- 
resowań twórcy znajduje się, 
oczywiście, nie sam wypadek, 
a ludzie,:którzy stali się jego 
ofiarami. 

Opinią jednego z najbar- 
dziej utalentowanych reżyse- 
rów Lubljany cieszy się Igor 
Pretner. Dotychczas reżysero- 
wał on tylko jedna nowelę 


FILMU" 


(„Na fałach Mury") w skła- 
dance filmowej „Trzy wyda- 
rzenia". Jednakże i tym kró 
kim filmem dowiódł, że po- 
siada już swój własny styl. 
Obecnie kończy realizację fil- 
mu długometrażowego „Stare 
pianino”. j 
Treścią filmu jest walka 
narodowo - wyzwoleńcza w 
okupowanej Lubljanie, przy 
czym wydarzenia relacjono- 
wane są kolejno z punktu wi- 
dzenia różnych uczestników 
akcji. 
Jeden 
reżyserów _ jugosłowiańskich 
— Vladimir Pogaczić — pra- 


cuje obecnie w wytwórni 
„Avala* w Belgradzie nad 
sfilmowaniem znanego dra- 


matu Ranka Marinkovića pt. 
„Głoria”. 'Wszystko jednakże 
wskazuje na to, że nie zdąży 
on przedstawić tego filmu na 
tegorocznym festiwalu w Puli. 
Chciałbym wreszcie przy- 
pomnieć, że film jugosłowiai 
sko-francuski „Czarna  chu- 
sta" otrzymał niedawno we 
Francji nagrodę Jeana Vigo. 
Osnową filmu jest tragedia 
małej  sławeńskiej wioski 
Strmec, w której Niemcy 
podczas wojny wybili wszyst- 
kich mężczyzn,  darowując 
życie tylko kobietom. 1 dziś 
jeszcze w tej wsi nie ma 
mężczyzn, kobiety zaś dla 
upamiętnienia straszliwego 
dnia noszą czarne chusty. 


Mam nadzieję, że tegorocz- 
ny Festiwal w Puli wykaże 
jednak, że rozwój naszej sztu- 
ki filmowej nie zależy od 
częstej eksploatacji tematów 
okupacyjnych. 


VITKO MUSEK 


BELGRAD-ZAGRZEB-LUBLJANA 


z najwybitniejszych | 


San Sebastian, 28.VII. 1958 r. 
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Joachim Fuchsberger 16 filmie „Zielone * 
diabły z Monte Cassino" produkcji NRF 


odróż do San Sebastian, miejscowo- 
ści kąpielowej na północno-zachod- 
nim wybrzeżu Hiszpanii była pełna 
przeszkód. Spotkany po |drodze Ka- 
rel Zeman, reżyser filmu „Diabelski 
wynalazek" według powieści Verne'a, mówił, 
że czuje się jak Fileas Fogg z powieści 
„W 80 dni dookoła świata”, skacząc z okrę- 
tu do pociągu, z pociągu na wielbłąda itd. 
Gdy dojechaliśmy do dworca San Sebastian, 
byliśmy zrezygnowani, zwłaszcza młoda Bar- 
bara Kwiatkowska, która przedstawia tu 
swój film „Ewa chce spać". Na dworcu nie- 
spodzianka: kilku asów z Komitetu Festiwa- 
lowego, dużo kwiatów, fotografie — bardzo 
ciepła i życzliwa atmosfera. 

Okazało się, że udział Polski w tym Fe- 
stiwalu wzbudził znaczne zainteresowanie. 
W Festiwalu w San Sebastian bierzemy 
udział po raz pierwszy (z krajów demokra- 
cji ludowej brała w nim udział w zeszłym 
roku Czechosłowacja otrzymując drugą na- 
grodę za film „Pierwszy wyścig”). Sądzę, że 
dobrze się stało, że zdecydowano się na 
udział w tym Festiwalu. Jest to Festiwal 
o mniejszym znaczeniu niż w Cannes i We- 
necji, ale jest to sposobność pokazania pol- 
skich filmów dość żywo zainteresowanej 


Polską publiczności hiszpańskiej oraz licznie 
zebranym tu przedstawicielom kinematogra- 
fii Ameryki Łacińskiej. Film polski znany 
jest tu tylko ze słyszenia. W Festiwalu bie- 
rze udział komedi: 


Tadeusza Chmielewskie- 
oraz krótkometrażowe 
Tadeusza Jaworskiego. 
Poza tym dyrekcja Festiwalu zorganizowała 
przegląd najciekawszych filmów ekspery- 
mentalnych, na który zaproszono „Dom'* 
Borowczyka i Lenicy oraz „Dwóch ludzi 
z szafą" R. Polańskiego. Polski film znalazł 
się także na pokazie filmów dla dzieci, zor- 
ganizowanym w ramach Festiwalu przez 
Sonikę Bo (jest to „Czarodziejska podróż”). 
Wreszcie przedstawiciel Centrali Wynajmu 
Filmów, dyrektor Henryk Gordon, organizu- 
je tu szereg komercjalnych pokazów filmów 
polskich, między innymi „Kanału*, „Ulicy 
Granicznej”, „Człowieka na torze* i innych. 
Polskich materiałów reklamowych jest spo- 
ro i są one dobrze przygotowane. Kinema- 
tografia nasza atakuje tu więc na całej linii. 

Nie przesadzę, jeśli powiem, że przybycie 
polskiej delegacji stało się pewnego rodzaju 
sensacją. Wiele wywiadów i wiele pytań 
o polski film, o sytuację produkcji filmo- 
wej — wiele niekonwencjonalnych zapew- 
nień o zainteresowaniu Polską i polskim fil- 
mem. Barbara Kwiatkowska znalazła się od 
razu w centrum zainteresowania. Bardzo po- 
dobał się tu typ jej dziewczęcej urody i na- 
wet jej stroje rodem z Warszawy — „senio- 
rita Kwiatkowska podobna jest do porcela- 


„Seniorita Kwiatkowska podobna jest do porcelanowej figurki* 
1 


fot. Z. Nasierowsko 


POLSKA 


WZBUDZA 
SENSACJĘ 


OD SPECJALNEGO WYSŁANNIKA „Fl 


nowej figurki — pisze jeden ze sprawo- 
zdawców „Kroniki towarzyskiej* — ubrana 
z wielką elegancją i to we wszystkich szcze- 
gółach*, jest oblegana przez fotoreporterów 
wielu krajów oraz przez tłumy  młodocia- 
nych łowców autografów, kilkakrotnie mu- 
siała interweniować policja. Wszystko to jest 
dla mnie i dla innych trochę nieoczekiwane. 

Festiwal odbywa się w pięknym baroko- 
wym teatrze. Sala urządzona jest staromod- 
nie, w hallu stoi szpaler młodzieńców w fan- 
tastycznych mundurach, którzy przy wcho- 
dzeniu delegacji krzyżują szable, pod któ- 
rymi się przechodzi. Otoczenie jest więc nie- 
zwykłe i malownicze. 

Gorzej z programem. Jesteśmy tu trzeci 
dzień, a oglądałem dotąd jeden tylko cieka- 
wy film, jest to film japoński „Pojedynek 
samurajów", w _ zasadzie konwencjonalny 
dramat samurajów. Film jest jednak wyre- 
żyserowany mistrzowsko, znać w nim wielką 
tradycję japońskiego teatru i japońskiego 
malarstwa, skojarzone z bardzo *wyrafino- 
wanym współczesnym gustem. Końcowa se- 
kwencja pojedynku odbywającego się na 
opuszczonej wyspie o wschodzie słońca jest 
przejmująco piękna i rozdzierająca w swoim 
oszczędnym dramatyzmie. * 

Tego samego wieczoru publiczność wy- 
gwizdała film egipski „To jest miłość”, film 
krojony pod publiczność europejską, natar- 
czywie sentymentalny i zadziwiająco pry- 
mitywny w swojej fabule. Pewne zaintere- 
sowanie wzbudza tu wyświetlany (a prezen- 
towany przed rokiem w Karlovych Varach) 
film grecki „Laguna pożądania”. Jest to pre- 
tensjonalna historia, w której łączą się ele- 
menty wałki klasowej z mocnymi elemen- 
tami erotycznymi, wszystko to płaskie i nie- 
ziekawe, ale wzbudza zainteresowanie chy- 
ba właśnie przez owe akcenty erotyczne. 
Cenzura jest tu niesłychanie ostra i pokaza- 
nie filmu, w którym zgodnie z tytułem jest 
wielkie „pożądanie*, wzbudziło niemały za- 
chwyt. ś 

Wreszcie ostatnia ciekawostka — zachod- 
nioniemiecki film „Zielone diabły z Monte 
Cassino". Film niby to pacyfistyczny, w któ- 
rym armia niemiecka chroni skarby Monte 
Cassino przed amerykańskimi nalotami. Jest 
dużo strzelaniny, dużo pirotechniki (zgrab- 
nie zorganizowanej ze wstawkami dokumen- 
talnymi) i absurdalne „orędzie" o szlachet- 
ności niemieckiej armii, zakończone wezwa- 
niem: kochajmy się (to znaczy Niemcy 
i Amerykanie), bo wszyscy jesteśmy szla- 
chetni. 1 

Tyle pierwszych wrażeń. O tym, jak przy- 
jęto nasze filmy, o pozostałych filmach 
i o wynikach Festiwalu w następnym ty- 
godniu. 


BOLESŁAW MICHAŁEK 


TNT" ANKIETA a 


Mves Ciampi należy do. czołówki frantuskiej kinematografii mimo że nie stworzyl 
wielkiej ilości filmów. Przypomnieć należy „ZUZANNĘ I JEJ BANDYTÓW: 
lilmy: „PEWIEN PAN", „WIELKI PATRON", „NAJSZCZĘSLIWSI LUDZIE, 
WICIEL* i wreszcię niedawno w Polsce wyświetlany słynny obraz Yvesa Ciampiego — 
„BOHATEROWE SĄ ZMĘCZENI". 

Wszystkie one powstaly w stosunkowo krótkim okresie czasu, bo w latach 1950—1955. 

Po „BOHATEROWIE SĄ ZMĘCZENI" Ciampi zrealizował jeszcze „TAJFUN NAD 
NAGASAKI", który nie przyniósł mu jednak uznania. > 


'GŁOS MA 
YVES CIAMPI 


Szczerze przyjazny czytelnikom „FILMU” 
Yves Ciampi 


Manuelqą (Maria 


nie Ciampiego „Bohaterowie są zmęczeni” 


Panie Redaktorze, powróciwszy z podróży 
znalazłem list Pański z 5 marca 1958 r. 
Śpieszę więc odpowiedzieć na postawione 
pytania. 


Temat, przedmiot filmu — to dzisiaj pro- 
blem najważniejszy w kinematografii świa- 
towej. Jest sprawą oczywistą, że film musi 
być rozrywką. W obliczu olbrzymiego upo- 
wszechnienia sztuki filmowej na całym glo- 
bie ziemskim, pierwszym i podstawowym 
obowiązkiem autora i realizatora staje się 
zbadanie moralnego wpływu, jaki: film może 
wywrzeć na widzów. 


Bynajmniej nie chcę przez to powiedzieć, 
że chodzi o przekształcenie filmu w rodzaj 
katechizmu, który by swoją natrętną propa- 
gandą moralną pozbawił tę sztukę jej siły 
przekonywania, a często także jej huma- 
nizmu. Ale sądzę także, iż czas jałowych, 
ulgowych i zbytecznych historyjek minął. 


Dzisiejsi widzowie, i to na całym świecie, 
żądają uczłowieczenia filmu, poszukują w nim 
pokrzepienia w ich trudnościach i kłopotach. 
W rezultacie każdy rodzaj filmu musi prze- 
de wszystkim przemawiać wprost do serca 
widzów i próbować przekazać im ludzkie 
ciepło, którego tak często w nowoczesnych 
lilmiach brak. . 1 1 


le jest to — rzecz jasna — próba zale- 
cania wyłącznie filmów problemowych, cho- 
ciaż nie wolno bać się problemu w filmie. 
Jutrzejsze scenariusze będą musiały odzwier- 
ciedlać drogi ciężkich kryzysów, którymi 
kroczy ludzkość. 


Nadmiar „czarnych* filmów we Francji 
i poza Francją jest zapewne wynikiem pój- 
ścia na łatwiznę, zrodzonego z niechęci lub 
niezdolności do realizowania w sztuce filmo- 
wej tych naprawdę wielkich tematów, któ- 
rych domagawsię czas. w którym żyjemy. 


Mam nadzieję, że zniechęcenie publicz- 
ności zahamuje tę niepokojącą „czarną* se- 
rię. . 

Najważniejsze jest to, by móc się wypo- 
wiadać sercem i zgodnie ze swym odczuciem. 
Na tej drodze upatruję jedyny sposób usta- 
lenia bezpośredniej więzi z widownią całego 


świata. l 


w scenie miłosnej 
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„Zmęczonych- bohaterć 
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Zechce Pan, Redaktorze, przyjąć zapewnie- 
nie mej serdecznej sympatii. 


dzi 


Niemiec — Hermann (Gert Froebe) — to jedna 
ci wykolejonego 


l 
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sA aiw 


OD SPECJALNEGO 


WYSŁANNIKA „FILMU** 


Z KARLOVMCH 
VARÓW 


Szanowny Panie Redaktorze 


Osiem dni Festiwalu Filmowego w Karlo- 
vych Varach jest poza nami. Osiem dni wy- 
pełnionych po brzegi pokazami festiwalo- 
wych filmów, przyjęciami, konferencjami 
prasowymi i dyskusjami. 


Wśród tylu zajęć, w otoczeniu pięknej 
górskiej przyrody, w różnojęzycznym od- 
świętnym tłumie zalegającym karlovovarskie 
aleje — zapomina się czasem o poziomie, 
tegorocznego Festiwalu. Nie sposób jednak 
o tym nie myśleć, siedząc na sali festiwalo- 
wego kina, gdy z ekranu zieje beznadziejna 
nudą, gdy nieprawdziwe - melodramatyczne 
konflikty walczą o lepsze ze statycznością ka- 
mer, z teatralnością gry aktorów, z wszyst- 
kimi siedmioma grzechami głównymi X 
Muzy. 

- Niekiedy wydaje się, że oglądany film bę- 
dzie właśnie tym długo oczekiwanym ro- 
dzynkiem, że spełni pokładane w nim na- 
dzieje — a tu raptem jedna sztuczna sytua- 
cja, niewybredny dialog, oleodrukowy obra- 
zek, przypominają natrętnie, że to nie dzieło 
sztuki, Czar pryska momentalnie, z ram 
ekranu wyziera blichtr dekoracji, widać ja- 


dącą po szynach kamerę i reżysera rozpar- 
tego wygodnie w fotelu. 


Filmy, które tu oglądamy, nie reprezen- 
tują — poza pewnymi wyjątkami — żad- 
nych ambicji twórczych, ani tematycznych, 
ani formalnych. Ot, są to po prostu pi 
ciętne obrazy, jakich setki i tysiące wałę: 
się po salach kinowych całego świata. DI: 
czego takie pozycje wysyła się na Między- 
narodowy Festiwal dalibóg nie wiadomo. 

Wierzę, że powieść „Obcy”* najwybit- 
niejszego współczesnego fińskiego pisarza 
Mika (Waltari ma duże walory literackie, ale 
film zrealizowany na jej podstawie — mie 
ma, niestety, wartości filmowych. „Twórcy 
chcieli walczyć z klęską alkoholizmu w Fin- 
landii, z pijaka zrobili jednak ohydnego, po- 
zbawionego wszelkich cech  człowieczych, 
mordercę, naszpikowali obraz trzema tru- 
pami i w końcu z tragedii wyłoniła się in- 
tryga kryminalna — ukłon w stronę gustów 
publiczności. 

Reżyser greckiego filmu „Dorożkarz*, 
Dimopoulos, mógł stworzyć rzetelne dzie- 
ło, miał dobry pomysł scenariuszowy i nie- 
złych aktorów. Lecz zapomniał o realizmie 
i dla melodramatycznej bajeczki poświęcił 
ciekawą postać ateńskiego dorożkarza, ostat- 


Czy pożnajecie Jerzego Duszyńskiego (stoi pośrodku)? Jest on tu żołnierzem Legii Cudzo- 
_ ziemskiej w filmie Vladimira Cecha .Czarny batalion”. Film jest interesujący. ma tempo 
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niego Mohikanina swojego zawodu. Podob- 
nie poczynali sobie autorzy duńskiego obra- 
zu „Obce dzieci" z „tym jednak, że 
ich bajeczka nie zawiera żadnych wartości 
tematycznych, starano się |przeto uratować 
film zdjęciami wsi, na której spędzają wa- 
kacje biedne dzieci z Kopenhagi. Nic to 
wszakże nie pomogło. 


Tegoroczny Festiwal w Karlovych Varach 
wyraźnie ciąży w kierunku filmów o tematy- 
ce dziecięcej. Japończycy pokazali dwie takie 
pozycje, obie wyświetlone w olbrzymim kinie 
letnim na panoramicznym ekranie i obie nie- 
zbyt dobre kolorystycznie. Projekcje w tutej- 
szym kinie letnim stanowią specjalną atrakcję 
Festiwalu. Ich oprawę stanowi panorama łań- 
cuchów*gór i błyskające w oddali migotliwe 
światła położonego 'w dolinie uzdrowiska. Na 
filmie „Benekei nie wrócił" mia- 
łem możność podziwiać te widoki, ponieważ 
nic ciekawszego nie działo się na ekranie, 
gdzie mały chłopiec przyjaźnił się ze swoim 
koniem, Benekeim. Japońska „Biała grzywa” 
nie umywa się nawet do swojego słynnego 
protoplasty. Za to trzeci film o dzieciach 
i trzeci japoński film w konkursie „Sied- 
miu zapomnianych” reżysera Hisa- 
matsu wstrząsnął surowym realizmem opo- 
wieści o małych wioślarzach, traktowanych 
nieludzko przez ich pryncypała na małej 
wysepce w pobliżu Hiroszimy. Akcja filmu, 
oparta na autentycznym wydarzeniu, roz- 
grywa się w 1931 roku i obfituje w wiele 
doskonałych scen 


Pewnej nocy w okupowanej Norwegii zor- 
ganizowali hitlerowcy obławę na Żydów. 
Film „Pewnej nocy* opowiada o tym 
wydarzeniu reportażowo i przez to prawdzi- 
wie, jako główny temat obierając sobie hi- 
storię grupy dzieci żydowskich, które dzięki 
poświęceniu kilku osób ocalono od śmierci 
i przeprowadzono do Szwecji. Reżyserowi 
i scenarzyście Sigral Moe udało się 
tym filmem zainteresować widza i odtworzyć 
prawdę tamtych dni. 


Największym dotąd wydarzeniem Festiwa- 
lu był (pokaz III części „Cichego Donu* 
reżysera Gerasimowa. Obecny był na 
nim prezydent CSR, Antonin Novotny, i licz- 
na delegacja radziecka z reżyserem i akto- 
rami — Eleną Bystricką oraz Piotrem Glebo- 
wem. Filmowy „Cichy Don”, którego wszyst- 
kie części będą niedługo wyświetlane w Pol- 
sce, budzi sprzeczne opinie i nie jest, nie- 
stety, w przeciwieństwie do swojego literac- 
kiego pierwowzoru, wielką rewelacją arty- 
styczną. Brak temu obrazowi iskry, która 
ożywia stronice słynnej powieści Szółocho- 
wa, razi zbytnia ilustracyjność i płasko: 
adaptacji. Doskonale za to grają aktorzy, 
zwłaszcza Piotr Glebow. W słabej konku- 
rencji tegorocznego Festiwalu „Cichy Don* 
jest na pewno jedną z najlepszych pozycji. 


Inny radziecki film festiwalowy to oglą- 
dane już przez Pana w Warszawie „Opo- 
Sergiusza Jut- 


j, zatytułowanej 
nierza Muchina* i kolorowej „Ostatnia je- 
sień". Zasługą opowiadań jest pokazanie 
wodza rewolucji w sposób bardzo ciepły 
i ludzki. Opowiadania są zbyt rozwle- 
kłe (dlaczego nie zrobiono 3—4 nowel?), 
wiele scen przypomina bardzo  featr, 
a wątek fabularny Muchina w pierwszej 
części jest mocno uproszczony. W drugiej — 
zżymamy się znów na pełne patosu zakoń- 
czenie. Na najwyższe uznanie zasługuje 
wszakże gra Maksyma Sztraucha w roli 
Lenina. ( 

Czy wyobraża Pan sobie, jak wyglądają 
nasi aktorzy Jerzy Duszyński i Tadeusz 
Szmidt w mundurach Legii Cudzoziemskiej? 
Jest im w nich bardzo do twarzy w czecho- 
słowackim filmie „Czarny batalion" 
reżysera Vladimir Cecha. Dla rów- 
nowagi pierwszy gra ciemnego typa, za to 
drugi — bohatera pozytywnego. Film w ca- 
łości jest dość interesujący, ma szybkie tem- 
po i kilka dobrych zdjęć zrobionych 'w Wiet- 
namie, gdzie toczy się akcja opowiadająca 
o przygodach Czecha walczącego w brudnej 
wojnie. Ten Czech jest, niestety, najsłabszą 
scenariuszowo postacią filmu, obok kilku 
-niezłych — granych przez aktorów niemiec- 
kich i irlandzkich. 

Rumuński film „Klejnoty rodzin- 
ne*, ekranizacja powieści znanego pisarza 
Petru Dumitriu, niczym szczególnym 


e 


+ 


„ko "wii 


Film „Siedmiu zapomnianych" japońskiego reżysera Hisamatsu 


ję nie odznacza, żrealizowany jest popraw- 
nie, ale chyba niepotrzebnie. 

Chciałbym jeszcze Panu opowiedzieć w tym 
liście o dyskusji zorganizowanej tu pod 
nazwą „wolna trybuna”. Biorą w niej m. 
udział Zavattini, De Santis, Gerasimow, Ju- 
reniew i prof. Toeplitz. Wystąpienia tego 
ostatniego budzą największe zaciekawienie. 
Roztrząsa się problemy neorealizmu włoski 
go, współczesności w filmie i zagadnien 
krytycyzmu w filmach socjalistycznych. Mię- 
dzy prof. Toeplitzem i De Santisem wywią: 
zała się polemika na tle stosunku do Felli- 
niego i do pesymizmu w filmach socjalisty 
cznych, zwłaszcza w „Kanale”. Profesorowi 
Toeplitzowi udało się szczęśliwie odeprzeć 
ataki oponentów i wyjaśnić wiele spraw 
związanych z naszymi filmami, często opacz- 
nie rozumianych przez krytyków z innych 
kraj 


Obiecałem Panu, że będę także pisał o ku- 
lisach Festiwalu, o jego drugim nurcie — 
toczącym się na zabawach, dancingach 
i przyjęciach. Pragnę przeto odnotowa 
ważki fakt wycieczki wszystkich gości fe: 
walowych do leżących opodal Mariań: 
Łaźni. Organizatorzy przygotowali tam mnó- 
stwo atrakcji — grę w golfa, jazdę konno 
(celował w niej oczywiście Piotr Glebow 
z „Cichego Donu”), a w. 
skach pieczenie kiełbasy na rożnach, tańce 
i hulanki... 


I ja tam byłem, miód i piwo piłem. 
JERZY PELTZ 


Reżyser greckiego filmu 


„Dorożkarz” Dinos Dimopoulos 


mógł 


strząsnął surowym realizmem 


stworzyć rzetelne dzieł 


13 


«e | Pochwała 
4 | energii 


SIERPIEŃ * 


i piękna 


Nazywano ją „królową serialów*. Była wielką gwiazdą filmową, 
jedną z pierwszych na świecie: Jej fotografie pojawiały się codzien- 
nie w prasie i w ogromnym, plakatowym wymiarze na murach 
domów i słupach ogłoszeniowych. Działo się tak w roku 1915 i 1916, 
w mniejszym już nieco stopniu — w 1917 i 1918. A potem wszystko 
minęio — nagle i bez echa. Pojawiły się nowe gwiazdy, nowe — 
o jednodniowe sławy, a o dawnej — Pearle White — zapom- 
niano. ! 

Kiedy przed dwudziestu laty — 4 sierpnia 1938 roku — umarła 
po dłuższej chorobie w amerykańskim szpitalu w Neuilly pod Pa- 
ryżem, jej śmierć nie wywołała żadnej sensacji w świecie filmu. Na 
cmentarzu w Passy stawiła się tylko mała garstka najbliższych 
przyjaciół, Nie trzeba było mobilizować policji, jak na pogrzebie 
Rudolfa Valentino. A przecież Pearl White nie mniejszym cieszyła 
się rozgłosem od włoskiego amanta. Tylko on rozstał się ze światem 
u szczytu chwały, a ona — po piętnastu latach zapomnienia. 


Początki kariery artystycznej Pearl White nie były łatwe. Dwu- 
nastoletnia dziewczynka występuje w cyrku jako tancerka-akrobat- 
ka. Na skutek ciężkiego wypadku musi się wycofać z areny. Pró- 
buje teraz sił w teatrze i w operetce. Ale tu znowu prześladuje ją. 
los. Podczas jednego z przedstawień struny głosowe odmawiają jej 
posłuszeństwa i w trakcie wypowiadanej kwestii milknie. Lekarze 
nie pozwalają jej pracować ma scenie — głos ma tak słaby i tak 
nadwerężony, że może go całkowicie stracić. Młodej, niespełna 
dwudziestoletniej aktorce grozi katastrofa. 

Szczęśliwie jednak w owej epoce istnieje kino i to kino nieme. 
Na ekranie głos jest niepotrzebny, a 'wystarczy uroda, i — jako 
czynnik w tych czasach jeszcze tylko dodatkowy — talent. Pearl 
White zostaje zaangażowana do filmu i: już w roku 1911 w plebi- 
scycie ogłoszonym przez fachowe amerykańskie czasopismo „The 
Motion Picture" zajmuje piąte miejsce na liście najbardziej popu- 
larnych aktorek. Prawdziwą sławę zdobywa dopiero w roku 1914, 
kiedy ukazuje się na ekranie pierwszy „serial* wytwórni Pathć 
Exchange — „Paulina w niebezpieczeństwie* — sensacyjny film skła- 
dający się z kilkunastu wyświetlanych co tydzień epizodów. Pearl 
White przez parę lat gra bohaterkę mrożących krew w żyłach dra- 
matów — piękną Paulinę czy Elaine, napastowaną jprzez zbrodnia- 
rzy, bandytów i agentów obcych wywiadów. Dzięki energii i odwa- 
dze cało wychodzi z najgorszych opresji, a jej elegancka sylwetka — 
obcisły sportowy kostium, welurowy beret i blond włosy — staje 
się symbolem ;prawdziwie współczesnej kobiety. 

O Pearl White pisze w listach do żony car Mikołaj II. Zachwyca 
się nią młody Aragon, któremu wtórują stawiający jpierwsze kroki 
poeci — Eluard i Breton. Gorący krytyk filmowy, Louis Delluc 
stwierdza, że wprawdzie filmy Pearl White są płytkie i źle zrobione, 
ale ona sama — jest „energią, werwą — jest wszystkim”. 

Peari White zdaje sobie sprawę ze swej pozycji i może właśnie 
dlatego — popełnia groźny w konsekwencjach błąd. Zmienia re- 
pertuar i w filmach wytwórni „Fox* gra w salonowych dramatach 
i melodramatach, w normalnych fabularnych filmach. W rezultacie 
traci popularność, nikt bowiem lnie bierze jej na serio w nowych 
rolach. Nie pomagają występy, zaraz po wojnie, w „Casino de Pariź 
w widowisku „Rewia gwiazd”. Jeszcze ostatnia próba to zrealizo- 
wany w roku 1923 we Francji film sensacyjny „Terror* — słaby 
i blady epigon dawnych „seriali”. 

W wieku lat 34 Pearl White idzie na dobrowolną emeryturę. Żyje 
dostatnio i wygodnie jw /posiadłości wiejskiej we Francji. Do roku 
1928 istnieje jeszcze nadzieja powrotu na ekran — z chwilą przyj- 
ścia dźwięku — rozstanie się z filmem staje się nieodwołalne. 

Gwiazda .seriali* zrobiła niewątpliwie źle porzucając swój fil- 
mowy „genre*. Ale czy odmienna decyzja jpowzięta w roku 1919 
wpłynęłaby inaczej na jej losy? Może tylko „przejście na emery- 
turę" nastąpiłoby o parę lat później. Zmieniła się publiczność kino- 
wa, zmieniły się jej gusty i energiczna, pełna witalnej siły blond 
dziewczyna: po prostu przestała być życiowym ideałem. Sic transit 
gloria! 


JERZY TOEPLITZ 


Macie przed sobą trzy zdjęcia jednego z radziec- 
kich aktorów w trzech różnych, znanych w Pol- 
sce filmach. 

Odpowiedzcie: 

1) Jak nazywa się ten aktor? 

2) Jak brzmią tytuły filmów, z których pocho; 

dzą zdjęcia? 


3) Jak nazywają się reżyserzy, którzy te filmy 
realizowali? 


Wśród Czytelników, którzy prześlą do redakcjj 
prawidłowe odpowiedzi do dnia 8.VIII. br. (data 
slempla pocztowego) z zaznaczeniem na kopercie 
vb karcie pocztowej „Trzy pytania" — rozlosowa- 
ww zostaną nagrody książkowe. 


ODPOWIEDZI NA 


Nr 23 — Wiesław Gołas, Edward Dziewoński, Gustaw Holoubek. 


Nagrody wylosowali: Popławski Edmund z Warszawy, Wielgasiewicz 
Aleksandra z Warszawy. Halina Dziemian z Suwałk. 


Nr 24 — „Edward i Karolina", „Kto zabił”, „Kapelusz pana Anatola". 


Nagrody wylosowali: Barbara Gątkiewicz z Krakowa. W. Stachyra 
2 Warszawy, Więzik Maria z Polanicy Zdroju. 


Nr 25 — Rudolt Valentino, Gerard Philipe, Amadeo Nazzari. 
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„TRZY PYTANIA” z: 


Nagrody wylosowali: Krystyna uni 2 Poznania. Maria Zajda z Tar- 
nowa, Michał Kempyn z Zielonej Gó 


A20 | BIgamiSE CPU SEÓWIC7 Barękiej«, „Gervaisew. 


Nagrody wylosowali: «Xarol_ Badlik z Bratysławy (Czechosłowacji 
Krystyna Jakubowska z Łodzi, Tadeusz Przybyłkiewicz z Tarnowa. - 


Nr 21— Marilyn Monroe, Brigitte Bardot, Greta Garbo. 


Nagrody wylosowali: Teresa Kurek z Warszawy, Anna Czarniewicz 
z Elku, Janina Faikowska z Aleksandrowa Kujawskiego. 


NA PLANIE I W PLANACH 


Martine Carol 


— przebywa obecnie w 'Wenecji, gdzie gra w filmie reż. Alberto 
Cavalcantiego „La Premićre Nuit" (Pierwsza noc), w którym part- 
nerem jej jest Philippe Nicaud. Następnym filmem Martine Carol 
będzie „Dzień paryżanina” reż. Alexa Joffe. W tym filmie zagra 


wraz z Robertem Lamoureux. 


DANIELLE DARRIEUX 


— będzie grać i śpiewać w kome- 
dii muzycznej Marca Allegreta pt. 
„Dróle de Dimanche* (Dziwna nie- 
ziela), Jej „partnerem będzie <Bour 
vil. 


SOPHIA LOREN 


— obejmie główną rolę w filmie 
Roberto Rosselliniego „La ciociara", 
który ma być zrealizowany na pod- 
stawie powieści Alberto Moravii. „La 
ciociara" — jest to nazwa mieszkanki 
okręgu! rzymskiego. 


MARILYN MQNROE 


— po osiemnastomiesięcznej przer- 
wie powróciła do Hollywood, aby 
zagrać rolę śpiewaczki kabaretowej 
w_fllmie wytwórni United Artists pt. 
„Some Like It Hot" (Niektórzy lubią 
to na gorąco). 


TATIANA SAMOJŁOWA 


— bohaterka filmu „Lecą żurawie” 
— ma objąć główną rolę w nowej 
wersji „Kuriera carskiego”, którą 
Kirk Douglas chce zrealizować na 
terenie Związku Radzieckiego. 


GINA LOLLOBRIGIDA 


jak 
gra obecnie we francusko-włos- 
kim filmie=Julesa «Dassina „La 
Loi* (Prawo), realizowanym we- 
dług wyróżnionej w 1958 r. na- 
grodą Goncourtów powieści Ro- 
gera Vaillanda. 
jest Marcello Mastroianni. Przy- 
pominamy, że w tym filmie gra- 
ją również Pierre  Brasseur, 
Yves Montand i Paolo Stoppa. 


ca już informowaliśmy 


Jej partnerem 


MARLENA DIETRICH 


— grać będzie rolę matki w zmo- 
dernizowanej wersji „Hamleta”, któ- 
rą ma realizować reżyser Helmut 
Kiiutner. 


ALEKSY BAŁATOW 


— partner Samojłowej z „Żurawi” 
gra obecnie główną rolę w filmie 
Józefa Chejfica „Sprawa, której slu- 
żysz". 


GIULIETTA MASINA 
i ANNA MAGNANI , 


— grają w filmie Renato Castella- 
niego „.Nella citta inferno" (Piekio 
w mieście). Akcja tego filmu roz- 
grywa się w rzymskim więzieniu dla 
kobiet. 


* 


Giulietta Masina grać będzie w fil- 
mie sławnego szwedzkiego reżysera 
Ingmara Bergmana oraz w. planowa” 
nej przez jedną z wytwórni NRF no- 
wej wersji filmowej „Opery za trzy 
grosze” Bertolta Brechta. Film ten 
ma być zrealizowany przez Helmuta 
Kautnera przy współpracy zespołu 
teatralnego „Berliner Ensemble". Ro- 
lę kapitana” Macheatha grać będzie 
Curd_Jurgens. 


wiadomości 


ZAGRANICM 


FESTIWALE « KONGRESY 
NAGRODY « PRZEGLĄDY 


W XT Międzynarodowym Festiwalu Filmowym, który odbywa się 
obecnie w Locarno (Szwajcaria) bierze udział dziewiętnaście państw. 
Pod koniec festiwalu odbędą się w Locarno: przegląd filmów mło- 
dzieżowych oraz retrospektywne przeglądy filmów Normana MeLa- 
rena i Jacquesa Tati. Zorganizowany zostanie poza tym przegląd 
filmów, w których grał zmarły aktor angielski Humphrey Bogart 


W ramach VI Międzynarodowego Festiwalu Filmowego w San Se- 
bastian (Hiszpania) zorganizowana zostanie międzynarodowa wy- 
stawa prasy i książki filmowej. 


Od 20 sierpnia do 3 września odbędzie się w Taszkiencie (ZSRR) 
pierwszy festiwal filmowy krajów Afryki i Azji. Reprezentowane 
w nim będą kinematografie trzydziestu (rzech krajów. 


We Francji po raz pierwszy dokonano wyboru najlepszych filmów 
i aktorów do nagród „Victoires", w oparciu o wyniki ankiety prze- 
prowadzonej wśród właścicieli kin przez czasopismo „Film Francais" 
oraz wśród publiczności |przez pisma „Figaro" i „Cinćmonde*. Za 
najlepszy film francuski uznano „Bramę bzów*, zagraniczny — 
„Most na rzece Kwai'. Nagrody za najlepszą grę w filmach fran- 
cuskich otrzymali: Danielle Darrieux : Pierre Brasseur, w filmach 
zagranicznych —=Giulietta Masina i Alec Guinness. 


Kino „Studio Z” w Oldenbergu jako pierwsze w Niemieckiej Repu- 
blice Federalnej zorganizowało tydzień filmów radzieckich zainau- 
gurowany wyświetleniem „Otella”. 


© A 
Komitet Centralny Bułgarskiej Partii Komunistycznej podjął ostat- 
nio uchwałę o dalszym rozwoju kinematografii. W uchwale tej czy- 
tamy między innymi: Pracownicy filmu winni zwalczać wszelkie 
zakusy rewizjonistów, bronić metod realizmu socjalistycznego i nie 
osłabiać 'wałki przeciwko zastojowi, dogmatyzmowi, schematyzmowi 
i lakierowaniu rzeczywistości." 


CIEKAWE 


karierze dziadkiem będzie w 
lilmie „Les Grandes Families" 
(wielkie rodziny) w reżyserii 
Denys de la Patellitre. 


RENE CLAIR — 
PREZESEM 


Rene Clair zostal wybrany 
prezesem związku zawodowć- 
go autorów i kompozytorów. 
Jest to pierwszy wypadek, że 
na czele francuskiego związ- 


MOJKUWI: 


ku twórczego staje człowiek Szwajcarska aktorka 
aż „Czas życia i czas śmierc 
NIOZSZYKANIZNNE 1 podstawie operetki wilnel- 
REŻYSEREM ma Buscha „Piękna Helen 
Wloska aktorka  Slvana 


RAF VALLON 
SCENARZYSTĄ, 
REŻYSE 


Pampanini reżyseruje obecnie 
swój pierwszy film. Jest to 
krótkometrażówka o życiu i 
twórczości sławnego kompo: 
lora oper Giuseppe Verdiego. 


JEAN GABIN — 
DZIADKIEM 


Już 


Raf Vallone 
obecnie własny 
według którego ma_ zamiar 
zrealizować film pt. „Dwie go- 
dziny później”, debiutując 
ko reżyser. Rolę główną w 
tym filmie grać będzie Brigit- 
te Bardot. 


przygotowuje 
scenariusz, 


role 


Jean Gabin gra 
dziadków. Pierwszym w swej 


ZDJĘCIA KRAJOWE: 


Wytwórnia Filmów Fabularnych, Wy- 


twórnia Filmów Dokumentalnych, Centralna Agencja Fotogra- 


ficzna, Z. Nasierowska, J. Troszczyński, archiwum. ZDJĘCIA 

ZAGRANICZNE: „Mosfilm* (ZSRE), „Jadran-Film* (Jugosła- 

wia), „Kino* (Czechosłowacja), „Sight and Sound" (Anż, 

„Filmblatter* (NRF), „Cinerevue"  (Belgla), in 

wJours de France", „Photo-Samievin*, „Unifrance* (Francja), 

Slmon Lopez-Madryt (Hiszpania), „Finos-Film* (Finlandia), 
archiwum. 


Druk. Zakłady Drukarskie i Wklęsłodrukowe RSW „Prasa*, war- 


szawa, Marszałkowska 3/5. Nakład 150.000 egz. 


Zam. 1332. A-76 


Numer oddano do druku 2% lipca 1958. 


TYGODNIK 


REDAGUJE KOLEGIUM W SKŁADZIE: Kazimierz Dębnicki, 
Aleksander Jackiewicz (red. naczelny), Mirosław Kiużniak (sekr. 
redakcji), Tadeusz Kowalski (red. graficzny), Bolestaw Michałek 
REDAKCJA: Warszawa, ul. Nowy Swiat 47, telefon 685-85. 
ADMINISTRACJA: telefon $26-72. WYDAWCA: FAW. Prenume 
rata roczna 130 zł, półroczna 65 zł. Prenumerata zagraniczn 
rocznie 182 zł, półrocznie 91 zł. Zamówienia i wpłaty na pre- 
numeratę krajową przyjmują wszystkie urzędy pocztowe i li 
stonosze do 15 dnia m-ca poprzedzającego okres, za który 
przeznaczona jest przedpłata. Można również zamówić prenu- 
meratę w Centrali Kolportażu Prasy i Wydawnictw „Ruch* 
Warszawa, ul. Srebrna 12 konto PRO 1-6-109020. Prenumerata 

ul. Wilcza 46, tel. B61-| 
Warszawa. 


Oto jedna z dwu sióstr — 
Mijanou Bardot. Drugą mo- 
żecie obejrzeć na str. 1 


